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h swoich ogłoszeń, seri = wia- 
domoel paki ya ady a 
die oś aa 5 IN 4 Kómży, Augustowie, Aleksocie, 
Ip Pigeye eri w których „wydawanie zboża tak sposobem 
sprzedaży, kredytu, jak i w koniecznćj potrzebie w sposobie 
wsparóla; rózpocżęto już dła włościan, kolonistów i cząstkow ych 
posiadaczy, od dnia 3 (15) kwietnia i takowe tewać będzie do 
włącznie dnia 19 (31) lipca r. b. każdego dnia- codziennie, 0 
prócz dni świątecznych, od godziny 5 zrana do 12, w południe 
i od 3 do 6 po południu. Ceny daleko niższe od tych; po. ja- 
kich skarb zboże to kupował, oznaczono następujące: korzec 
warszawski żyta po rs. 3, jęczmienia po rs. 2 kop. 2040wsa po 
rs. | kop. 50. Jedna rodzina nie otrzyma więcćj Jak żyta za 3 
ruble, a jęczmienia i owsa razem za 4 ruble, ogółem za, rs. 7 
nie mnićj no raz nie sprzedaje się żadnego zboża jak $;gauney. 

o rozpoznawania kto istotnie: z włościan; kolonistów, i €ząstka- 
wych posiadaczy ziemi, jest w kóniecznćj potrzebie korzystania 
% dobrodziejstwa Sprzedaży zboża 2 magazynu rządowego po 
cenach wyżćj wskazanych, utworzone być mają w każdej gmi 
nie, w którćj brak zboża na żywność i usie w okazuje się i któr 
rćj mieszkańcy z dobrodziejstwa tego korzystać pragną, komi- 
tety złożone z duchownego właściwójęparafji, z w ójta gminy, 
tudzież sołtysa i dwóch tćj sanićj łościan, kolonistów, lub 
cząstkowych posiadaczy ziemi, posiądających zaufanie współ 
mieszkańców: (Przepisy postępowania komitetów i wzory KŁ 
świadectwa, zamieszczone sa w dódatku 2gim do. Nr, 14 Dzien- 


nika Urzęd: Gub. Augustowskićj.) 


W nastepstwie poprzed nie 
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Jakie: skutki na tulejszy kraj wywrze zmiana turyfy do 
parlamentu Angielskiego wniesiona przez Roberta Peel, 
a mianowicie, zniżona opłatą ad zboża i drzewa, do 
Angliji wpr owadzać się mającego? 
+." $ 


(e Bibyjoteki Wia GLAS 


„Rząd Angielski już dawno przewidywał, że pomnażająca 
się coraz ludność Wielkićj Brytanii, g Wcale nie zwiększająca 
(się w tymże stosunku produkcja zbożu w tuzlji, pomimo naj- 
staranniejsze i arcykosztowne go"podorstwo zniewala go z cza- 
sem, do przypuszczania obcego žboła «a m łą, albo też żadna 
opłatą, W tym to celu w r. 1574 pan Jacob był wystany do 


wszystkich krajów stałego lądu, abf powziął /dokładńą wiado- 
mość, ile pszenicy każdy z nich rócznie wyprowadzić może? 
Lubo Anglja zaczęła od tego; że zboże z jéj osad pocho.- 
dzące za opłatą tylko 53 szylińgów od kwartera, wprowadzać 
dozwoliła, mimo ten żanczny” zasilek, prawie eo rok musiała 
Jeszcze dokupować pszenicy że stałego lądu na swą potrzebę 
urodzajów., Przed wy. 


KR aif teżw: latach mnićj obfitych 
'1541, pragnał lord J. 


stąpien Wigów z ministecjum w roku 
Russel zaprowadaić zmianę ważną w prawach zbożowych, usta- 
nawiajac elo stałe mietne protekcyjne od kwarteru, w miejsce 
skali ruchomej dawnićj w użyciu  będącćj, ale znalazł opór 
w parlamencie złożonym w większćj części % właścicieli grun- 
towych, który zniewolił lorda J. Russel do ustąpienia miejsca 
swego Robertowi Peel. Żadnćj dziś nie podpada watpliwości, 
że. lónd J. Russel, bylby zaczął od ela stałego miernego,4 skoń- 
Sayt na zupełaćm jego usunięciu; ale wtedy jeszcze nie nade- 
sala chwila do: ziszczenia jego chwalebnego zamiaru, 
a Robert Peel, objąwszy w r. 1841 rzą dy. po: lordzie J.. IRus- 
sel, „czu! iż rzeczy tak jak dotąd pozostać „nadal nie mogly, 
gdyż opinja przeciwko istniejącemau prawu zbożowemu. cocaz 
się wzmagała. Zaprowadził więc ruchomą. skalę nieco niższą 
tod dawaćj, że zaś miał w myśli zmiany stopniowe następnie, 
w nićj czynić, zdawało się to zapowiadać zniżenie opłaty cel- 
nćj przez niego od kilku set przedmiotów, z uchyleniem zakazu 
wprowadzenia do An [ji niektórych. Przecież upore 
stawanie: za osobistą korzyseiġ członków parlament 
parów, złożonych z właścicieli ziemskich, nasuwa]o || 
że skala ruchoma R. Peela, pomimo narzekań lud 
aboża, i dzielną agitacją towarzystwa przeciwko pian 
Lowy mi utworzonego, lat kilka potrwa.. 
Opatrzuość jinaczćj zeządziła. Nieurodzaj w kvóle 
połączonych kattafli w rókw bieżacym, zmienił nagle post p. 
czy, iw miesięcj kilka, zniewolił R. Peela; wnieść do parla: 
meńtu nierównie większe zmiany: w prawie zbożowém, 
były owe, które przed wystąpieniem z ministerstwa 
bezskutecznie przedstawił, - aait 
Upokorzónemau tymi wypadkiem parlamentowi oddać nale. 
ży tę sprawiedliwość, 2e umiał ocenić niebezpieczeństwo groża: 
de, że zapewnić skłoni się do przyjęcia wniosków Roberta Peela, 
których sodraucenie mogłoby na Anglją sprowadzić niewyracho: 
wane nieszczęScia e 2 nb r 
(o ftobert Peel polożył sobie wieczny pomnik. rozwinięciem 
kolosalnego Swego p] nu finansowego; śmiałość jego może. za. 
dziwi mniej z położeniem Auglji obeznanych; lecz ktokolwiek 
skrzętnie kraj ten zwiedził i-zastanowił się bacznie nad jego 
stosunkami, ten mógł już dawno dostrzedz jasno te tray 
prawdy: ' i mia ŻW W 
l. Ze rękodzielnie jego, tak stanęły wysoko udoskonałe:. 
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niem machin w nich używanych, taniością kapitałów obrotowych 
izręcznością pracujących w rękodzielniach, iż te z małemi tyl- 
ko wyjątkami współub egania się obcych, obawiać się nie po- 
trzebowały, i że ten powód skłoni z czasem rząd do zniżenia- 
cła wchodowego od wyrobów zagranicznych. 

2. be coraz wzrastająca ludność Anzlji, dla swćj zamożno- 
si, spożywająca podług statystycznych wykazów, nierównie 
wicećj wszelkich przedmiotów, mianowicie też zboża, aniżeli wy- 

a rocznie na głowę w innych krajach, prędzćj czy później, 
zniewoli rząd angielski do otworzenia portów dla zboża obceg 
aby nastręczyć biedniejszemu ludowi sposobność mienia chleba 
taniego, tego niezbędnego do życia przedmiotu, którego cena 
dotąd nie była w stosunku do zarobku pracujących w rękodziel- 
niach, kopalniach i t. d. r f 
\ 3. Że gdy doświadczenie wieloletnie dowiodło, iż okręty 
budowane z drzewa Kanadyjskiego nie tak są trwałe jak z drze- 
wa Europejskiego, a większa „taniość pierwszego, nie pokrywa 
niedogodności z nietrwałości okrętów stawianych z Kanadyj- 
skiego drzewa dla marynarki wynikających, okoliczność ta spo- 
woduje rząd angielski do zniżenia cła wchodowego od drzewa 
Europejskiego. Wielkiemu narodowi, którego bogactwo i potę- 
ga spoczywa na wojennćj i handlowćj marynarce, przedewszy- 
stkićm o to iść powinno: aby okręty jego były mocne i trwałe, 
chociażby drożćj kosztować miały. 

Wszystko to ziściło się prędzćj aniżeli się spodziewano, 

rzez nieurodzaj kartofli w Anglji. Robert Peel nojął to trafnie, 
iż należy korzystać z wypadku tego, i od razu up dkować 
wszełkie stosunki handlowe Wielkiej Brytanji z śnie naroda- 
mi, przez zmianę opłat celnych wchodowych, tak od płodów rę- 
kodzielniczych jako też surowych obcych, z których to ostatnich 
obchodzi nas szczególnićj pszenica i drzewo. Zobaczmy, jakie 
skutki wynikną dla Polski z wolności wprowadzania tych przed- 
miotów do Anglji za zmniejszoną opłatą celną, a następnie bez 
jej opłacania. a A t 

Podług wniosku Roberta Peel, pszenica ma jeszcze ulegać 
przez lat 3 opłacie eła podług znacznie zniżonćj skali ruchomćj, 
to jest szylingów 4 od kwavteru, gdy pszenicy angielskićj cena 
z przecięciem będzie wyżćj szylingów 53 za kwarter, a po szy- 
lingów 9, gdy cena z przecięcia pszenicy angielskićj za kwar- 
ter będzie szylingów 40 Zresztą podług tego wniosku, gdy 


cena angielskićj pszenicy będzie kwarter. $ 5 $ 
men — 50, cło wyniesie szyl 8. 
Ls 2a "gł — — 7. 
Ls że ny, — -— t. 
ka L s2 Pr ag 


anie dziś upowszechnione jest, że opłata celna od 
owadzanćj do Anglji odtąd, w ciągu trzech lat nie 
zą nad szylingów 4. Nie podzielam tego zdania; 
przekonanie, że rolnicy angielscy wszystko uczynią, 
od zboża obcego utrzymać jak można najwyżćj, na- 
y im przyszło dla dopięcia tego celu, własną ich psze- 
- tanićj sprzedawać. Jeżeli w tych trzech latach, zdarzą się 
żniwa mokre, przez co zboże w Anglii porośnie; cena jego już 
przez to spadnie w Anglji, a tém samém opłata celna od obce- 
go podskoczy. Dla tego więc sądzę, że cło od kwarteru psze- 
nicy obcćj, będzie W przecięciu około 6 szylingów, to jest pra- 
wie tyle, ile stałego cła zamierzał J. Russel pobierać od kwar- 
tera zagranicznej pszenicy, przed wystąpieniem roku 1541 z mi- 
nisterstwa. Jakkolwiek badź, już to jest lepićj dla nas, aniżeli 
było dawnićj; gdyż przedtćm, opłata dwudziestu szylingów od 
kwarteru pszenicy, równała się zakazowi wprowadzania do An 
glji obećj, i czyniła nader zaw odnym haudel nią, na którym 
w ostatnich 3 latach, ogromne poniesiono straty, 

Teraz, każdy właścicićl ziemski, pszenicę uprawiający na 
lądach stałych, będzie mógł przez przybliżenie obliczyć, ile czy- 
stego grosza za kwarter jéj dostanie, a po trzech latach, już 
z wszelką matematyczną dokładnością, będzie to mógł obra 
ehowy wać. 


Jeżeli dla nas jest ważną rzeczą wiedzenie, za jaką cenę 
naszą pszenicę spieniężać można, nierównie od nićj ważniejszą 
jest pewnosc, iz w przyszłości mieć będziemy ciągły odbył 
w Anglji na zboże nasze. pzy y 

Te to ostatnią okoliczność, uważam za najrzetelniejszą ko* 
rzyść dla naszego kraju. Bez wątpienia i cena pszenicy będzie 
większa a tém samćm wpłynie na podniesienie wartości dóbr 
pszenicę wydających, nie należy jednak wyobrażać sobie cen 
nadzwyczajnych, a to z tych powodów: Dopóki w Anglji słu- 
Żyła za podstawę do poboru cła od pszenicy, skala ruchoma, 
w chwili wydarzenia się tam potrzeby ohcćj pszenicy, mogły 
tylko znićj korzystać kraje najbliżćj Anglji położone, z których 
pr "az w krótkim czasie odbywał się, to jest Niemcy, Francja 

my; jako posiadający znaczne składy pszenicy w Gdańsku. 

% krajow dalćj leżących, tylko osady Angielskie mogły 
pszenicy ciągle dostarczać W Brytanji, dla stałego niskiego 
cla, na pszenicę z osad Angielskich raz na zawsze ustanowio- 
nego. 


townego pszenicy w Anglii korzystać nie mogła. 

Ustanie cła od zboża obcego w Anglji, postawi na równi 
wszelkie, chociażby najodleglejsze krije, z Europa pod wzgledem 
handlu pszenicą; stanowić między niemi będzie różnicę, tylko 
wyższa opłata za przewóz, ubezpieczenie i przeróbkę zboża za 
jego do Angiji przybycie. Zresztą tak właściciel pszenicy w 
Ameryce, jak w Europie, będzie mógł obliczać z wszelką do- 
kładnością, ile za nią dostanie a tém samćm nastąpi wielkie 
współubieganie się w przywozie do Anglji pszenicy ze wszyst 
kich części świata, co koniecznie wpływać winno na zniżenie 
ceny pszenicy tamże. Powtarzam więc, iż nie należy w przy- 
szłości mićć przesadzonych nadziei o cenach pszenicy w Anglji, 
iże nie tak wysokie ceny, jako raczćj pewność ciągłego vdbylu 
pszenicy naszćj w Anglji, pozostanie dla nas korzyścią najrze- 
czywistszą z planu R. Peel wynikającą. i 

Co do drugiego ważnego przed miotu dla nas, drzewa: o» 
płata od nego, podlag wniosku R. Peel, zniżoną zaraz będzie 
od każdych 50 stóp sześciennych, o sżylingów 5; zaś po upły- 
wie miesięcy sześciu, o szylingów 10, czyli w innych wyrazach: 
ktokolwiek w roku zeszłym nie sprzedał drzewa, otrzyma w bie- 
żącym za 5Ostóp sześc. w pićrwszych ciu miesiącach zły. 11 gr 15 
apo upływie 6 miesięcy złp. 21 więcćj jak w roku zeszłym (*). 


To jest niezaprzeczoną korzyścią dla Polski mającćj naj-- 


lepszy gstunek drzewa, z którą podtym względem Ameryka nie 
może iść w zawód, ani dowozami swemi sprowadzić zniżenie 
ceny drzewa, bo ona takiego nie ma jak my. Ztąd wypływa, 
iż wszelkie dobra posiędaja c= lasy zachowane, podniosa / się 
w cenie znacznie, i nie na dosyć zachęcać właścicieli lasów, 
aby ze Sprzedażą zakonserwow anych wstrzymali się; a wycięte, 
aby siali, sadzili i pielęgnowali starannie: aby tym: sposobem 
swoim dzieciom skarby w puściźnie przekazali. 3 i 

Jest nie do odżałowania, że właściciele lasów już od lat 
kilkunastu, uwzięli się na ich „wytępienie. Gdyby drzewo wy- 
plenione dziś stało na pniu, miljony wpłynęłyby do kraju z sa- 
méj niższćj opłaty cła od niego w Anvlji. 

Jeżeli trudno odrobić to co się już stało, niechże przynaj- 
mnićj przeszłość wskaże Przyszłości konieczną potrzebę postę- 


powania przezorniejsześo z lasami prywalnemi. 
Dunia 16 lutego 1546 roku; 


K. Ł. Wolicki. 


(*) Opłata od drzewa rzniętego, zniżoną została zaraz o 6 
szylingów na 50 stop Sześć: a o 12 szylingów po 6 miesiącach; 
ale że dotąd kraj nasz tylko ciosane a nie rznięte drzewo do 
Gdańska dostawiał, toż więc druga kategorja rzniętego drzewa 
(łaty, bale, deski, murłaty i t. d.) nateraz nieobchodzi nas. 
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Ale Ameryka dla swćj odległości, z podniesienia się rap- 
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GODNY NAŚLADOWANIA WZÓR UPRAWY LNU 
I PRZYRZĄDZENIA PRZEDZIWA. 
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Pismo ~, Morawijać* udziela w tćj mierze następującej wia- 
domości: W ia" morawskiego gospodarstwa Mom zy” o 
miłe mamy zjasienie; jest nićm zaprowadzenie Wg zr i 
zerzyczu wielkim (Gross-Mesvritsch) w obwodzie | pó (Pera 
(Iglauer Kreis) polepszonćj uprawy. Inu i przyrządzenia po 
wa, które my, zachęceni próbkami produkowanego p „kad. 
nionym zakładzie bardzo” pięknego, jak jedwab mięk ME z 
śyskującego, czesanego i nie czesanego przędziwa zę aaa 
kićj przędzy, nadesłanemi za pośrednictwem c. k. at ERN 
szląskiego towarzystwa gospodarskiego, i wystawionem BE 
zeum Franciszka w Bernie, z tém większą witamy sy = 
i gospodarzom wiejskim ogłosić pospieszamy, ile że po epa pe 
stępowanie będzie zarazem wzorem w ulepszeniu ky zaa 
i w przyrządzeniu przędziwa, które ka nuje bea hea 
niejsze, iż od niego zawisło dźwignięcie podkipa eg ja tss 
nictwa, opierającego się na ulepszeniu uprawy TA Móc 
cz.jąc, iż każdy roztropny i przemyślny kde a ed aj elka 
okoliczności dozwalają oddawać się uprawie inu Har SST: 
postępowania, eriet "3 do oi Mezerzy ; 

; ;m czytelnikom: $ 

boni zt en. jaiei fod TEK jest głęboka glinka, mająca pod 
b KĘ Ziemia ina być zupełnie sucha, głęboko spulchnio- 
org f Epa fiki o chwastu oczyszczona, aby koszenie rośliny 
dat! oaii iółowk tik głęboko siedzieć w ziemi, jak bylina 
ah ere a W tutejszćj okolicy, uprawie Inu bardzo sprzy- 
tajsoćj, udaje on się najlepićj w żytnisku; w kartoflisku zaś 2 
3 koniezynisbu mainie as bujno, wylega nim zacznie kwitnąć, 

ło przynosi pożytku. rę 7 
-aw Pod Żyto Tidi się rolę odchodami z potażarni lub li- 
éciem z lasu, tak, że 60 centnarów nawozu wychodzi na jeden 
morg. Na takim nawozie udaje się len daleko lepićj aniżeli na 
jakimkolwiek inn) m, a gdzie okoliczności pozwalają, zawsze jest 
lepiej sprawić odchodami z potażarni (wyługowanym popiołem) 
aniżeli liściem. Pod len orze się dwa razy, raz w jesieni a dru- 
gi raz na wiosnę. W jesieni pokłada się głęboko, aby powie- 
trze i mróz ziemię przeniknęły; jednakże potrzeba porobić brus- 
dy, aby woda miała spływ, gdyż miej-ca gdzie sie MRAN z po 
spodu lub z wierzchu zbiera szkodzą wzrostowi Inu. f, o sara 
niu na wiosnę wyczyszcza się pole w ten sposób jek oeezaf 3 
w ogrodzie; równa się i rozbija wszystkie grudy. skró zi (hro 
nami) i tacza wałkiem. Potém skródzi się znowu, używając P 
tego bron Z krótszemi od pierwszych zębami, zasiewa około 
połowy maja siemieniem rygskićm lub holenderskićm, pełnćm, 
grubem, połyskującćm się i ciężkićm (biorąc półtora korca pa 
morg), i włóczy bronami z krótkiemi zębami, tak aby ziemia 
nasienie na cal pokryła, Siemię holenderskie wydaje najpię- 
kniejsze przędziwo i najwięcćj, osobliwie jeżeli się co rok na- 
sienie odmienia, co gospodarzom trudniącym się uprawą Ina jak 
najbardzićj zalecać potrzeba. Mniemanie włościan, że nas'enie 
nigdy brać nie należy siemienia 2 ostatniego zbioru lecz / stare, 
nie opiera się na doświadczeniu, i jest tylko czystym przesądem, 
przeto bezzasadne. ra | 

Wszelako ipajpiękniejszy len źle się wypłaci, jeżeli go się 
w «sm Sime! nia wybierze, lecz zawcześnie, albo zapóźno. Naj- 
lepszy czas do brania (rwania) Inu jest wtedy, gdy siemię zie- 
lone przybiera kolor jasno brunatny, a bylina w dwóch trzecich 
częściach od spodu pożółknieje. Gdyby się niektóre gałązki 
Inu kładły (wylegały), zaraz go brać trzeba, jeżeli przędziwo 
ma być dobre. Jeżeli rola podczas orania nie była wszędzie je- 
dnakowo sucha, to i len nierównćj będzie długości, W takim 
razie nie można zaniedbywać oddzielania dluższego od krótsze- 
go podług rozmaitych stopni, inaczéj straciłby on wiele na war- 
tości. 


Ponieważ w Mezerzyczu wielkim odmieniaja nasienie 
rok, a tém samém nie używują własnego siemienia na nasienie, 
przeto wybrany i na krzyż ułożony len, którego włókna korzon- 
kowe, wartość jego znacznie podnoszące, jak szczotka wyglą- 
dają, moczy się zaraz nieczochr'ny (nierafany) z główkami. tym 
© to sposobem: Do moczenia lnu najprzydatniejszą jest woda 
rzeczna, od wszelkich części składowych żelazistych, skoro bo. 
wiem w wodzie jest żelazo lub jaki inny metal, tamuje to fer- 
mentację, a tém samém utrudnia roztworzenie się łyczka na 
bylinie. W Mezerzyczu wielkim używają wszelako do mocze- 
nia lnu wody grobelnćj z najlepszym skutkiem, Spuszczając ją 
na kilka tygodni przed moczeniem do zbiorników, które umyśl- 
nie do tego celu są pod yroblą wykopane i według ilości lnu 
urządzone, „by woda przez działanie powietrza atmosferyczne- 
go i światła słonecznego roztworzyć się mogł». Potćm kładzie 
się len w dwóch przeciwległych nieco pochyłych pokładach 
w wodę zbiorników, i przyrzuca z wierzchu mchem i darniną, 
aby powietrze i światło nie dochodziły, albowiem one odbiera. 
ją Inowi warunek sprzyjający fermentacji. 'Tak przykryty len 
nie dopada nigdy do ziemi, lecz pływa po wierzchu i moknie 
w wodzie stosownie do temperatury powietrza przez ośm do 
czternastu dni; zaś w Mezerzyczu wielkim podług doświadcze- 
bia (z ostatniego roku) przez dziewięć dni; atoli nie odpowie 
on nigdy oczekiwaniu producenta, jeźli albo zawcześnie, albo 
też za późno z wody wyjęty będzie. Gdy czas leżenia lnu w wo. 
dzie zawisł od wpływów telurycznych, klimstycznych i atmosfe- 
rycznych, jak długo więc ma moknąć aby przędziwo było do. 
bre, nie można liczebnie oznaczyć, lecz najpewniejszy sposób 
przekonania się czy dostatecznie umókł i czy go już wyjąć po- 
trzeba, jest taki: Wziąść kilka bylinek lnu średnićj grubości, 
przełamać na dwoje w odległości 6 do § cali od środka, wycią- 
gnąć w odłamanćj części 6 do 8 cali długie paździerze z góry 
na dół (to jest ku korzeniom), a jeżeli paździerze nie łamiąc 
się, łatwo odstają od włókna, które się nie da urwać, znak to, 
iż należycie odbyła się fermentacja, która namoczonemu z głów - 
k.mi lnowi takićj nadaje mocy i elastyczności, iż jego wewnę- 
trzna siła podwaja się, a zatćm podwójnym dochodem wynagra- 
dza gospodarzowi utratę na wartości nasienia, już tylko na olej 
służyć mogącego. 

' Mezerzyczu wielkim nie wyciągają 
(hakami), lecz ludzie idą w wodę 
(*), kładąc ostrożnie na brzegu, aby go nie pomierzwić. Jeżeli 
w dzień branią [nu deszcz nie pada, Ściele się go zaraz na ge- 
stéj murawie, przewraca dwa lub trzy razy chabiną na sążeń 
długą, a I IJ2 cala grubą, ażeby przez działanie nań światła 
słonecznego, jednostajnego nabrał koloru — Jeżeli zaś podczas 
wybierania (rzucania) lnu z wody, deszcz pada, wtedy kuczku- 
je się go, czyli ustawia w piramidy, korzeniem na dół, aby 
zmniejszyć wpływ wilgoci. Jeżeli włókno łatwo się od badyla 
(pażdzierza) oddziela, czas już sę sprzątać. Potóm wiąże go 
go się w małe garście, kladzie lekko nastroszeny na podłodze 
z kamieni ułożonćj, bacząc na to aby powiętrze ile możności 
przeciąg miało; tym bowiem sposobem unika się suszenia go 
w piecach, które to suszenie tylko drwa chłonie, najcieńsze 
włókną pali, i pozbawia len owćj tak potrzebnćj mu podatności. 

Jak szkodliwe, kosztowne i ze względu pożarów niebez- 
pieczne jest suszenie Inu za pomocą ognia, tak też szkodliwe 
jest wartości przędziwa, międlenie i wycieranie lnu na międli- 
cach i tarlicach ręcznych, ponivważ przez tor najdelikatniejsze 
włókna odchodzą w kłaki, a włókna grube, w powiśmie pozo- 


co 


nigdy lnu kulami 
i biorą (rzucają) "go wękami 


„stające, tyle na sobie mają paździerza, tyle z swćj mocy tracą, 


iż ;0 procentu traci się na najlepszych włóknach i tyleż na mo. 
cy ielastyczności grubszych włókien, w porównaniu 2 przędzi- 
wem międlonćm i wycieranćm na maszynie do międlenią i wy- 
cierania. Usobliwą niekorzyścią dla producenta przędziwa, mię- 
dlonego i wycieranego na międlicy i tarlicy vęczaćj, jes, jesz- 


(*) Podobnie jak u nas konopie. 


— 


cze i. to, że w,takićm, przydaiwie pozostaje "15 procentu tiieczy - 
stości (padźzierza i lyczka drzewnego); a. ponieważ fabrykant 
(e obce części jako ciężar niepotrzebny i za: drogie pieniądze 
przewozić, i w domu drugi raz. to samo przędziwo na maszy- 
nie międlić i wycierać musi, przeto. płaci on producentowi o 6 
złe. m. K. mnićj za.celnar, który to.zysk odpada: od-dochodu 
z poli; a tak niedost.teczność ta w przemyśle, znaczny. w do- 
chodzie z roli z;zadza uszczerbek l ; 

Centnar Inu w, Mezerzyczu: wielkim w ten sposób przyrzą- 
dzonńego, wydaje 50 funtów przędziwa ezesanezo, gdy tymcza- 
sem Z Inu roszonego tylko, 30 funtów przędziwa « mieć można. 
Prócz zysku na wadze, taka jeszcze (jak już dostatecznie oka- 
zano) między tamtym a tym lnem co do jakości zachodzi” róż- 
nica, iż za przędziwo z lnu moczonego i na maszynie « międlo- 
nego iwycieranego o 15 złr: m. k. 0a.eentnarze witcćj” płacą, 
przez co dochód z ziemi w Mezerzyczu wielkim do niezwyczaj- 
Dćj podniósł sic wysokości, a prządkarze mogą się obejść *bez 
sprowadzania przędziwa 7 zagranicy. 

Dalszą jeszcze korzyścia moczenia lnu jest nakoniec i to, 
że przy należytćj troskliwości producenta, moczenie łbu mie mo- 
że się nieudać, gdytymczasem dobre uroszenie zależy 'od tego, 
czy powietrze sprzyja, lub nie., Jeżeli produkcji: lnu; obelo- 
dzeniu się z nim i przyrządzaniu go-po zbiorze, we' wszystkich 
okolicach górskich gdzie len się udaje, potrzebną  i-przez 'sam 
cel rzeczy wskazaną troskliwość mu poświęcą, to Austrja bę- 
dzie tyle albo i więcćj przędziwa lpianego za granicę wysyłać, 
ile go teraz z uszczerbkiem dla gospodarstwa i przemysłu ztam- 
tąd sprowadza. 

Gdy opisany powyżćj sposób, tak łatwo, bez powiększania 
kosztów i pomnożenia roboty da się uskufecznić, a przytćm 
znacznie większy zysk producentom żapewnia, sądzimy; iż tak- 
że i w naszym kraju znajdzie naśladowców. ba paz 
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8. WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
mab WBK N A 


Berlin \2 kwielnia. Lubo na tutejszćm mieście ostatnich 
czasów bardzo mało kupiono na zsgraniczny rachunek, to je- 
dnakże znaczne były tu obroty do naszych fabryk i przędzaln . 
fia wełnę do czesania płacono. z małym bardzo wyjatkiem 50 
do 60 tałarów za centnar, a fabrykanci sukna kupowali wiele 
wełny gatunków po 65 i 75 tal. «entnar. Dopytywano się z 
wielu stroń o jagnięce wełny ale zapasy jćj tutejsze prawie zu- 
pełnie są wyczerpane. Skubanćj i ze zdechłych owiec wełna 
nie ma pokupu. Przez poczynione zakapy składy tutejsze tak 


się mniejszyły, że zaledwie 10,000 Tub 12,005 centnorów w nich 
się znajduje; tegośny się wgradniuz r. wcale nie spodziewali, 
żeli twake) što 8 


a jezeli zważemy jak mało w trzech upłynionych miesiącach za 
granice kupiono; to przekonamy się dowodnie że wewnętrzna 
nasza konstmeja niezmiernie się podniosła. Z objawiających się 
u nas okoliczności spodziewać by się należało bardzo  pomyśl- 
nych wypadków dla*córaz bardzićj zbliżającego się jarmarku 
„wełnianego, i Z tego też pokazać się musi, czy kraj nasz jest 
wstaniey sam [1rze2 SIę €eny utrzymać, gdyż według wiadomo- 
ści i stanowiska hańdłówego, we Francji w Anglji musiałyby 
ceny znacznemu uledz Zdiżeniu, względnie do stopy na żeszło- 
rocznym Jarmarku istniejącej, aby zakupy do pomienionych Kra- 
jów: jakiekolwiek widoki zysku przedstawiić mogły. gerad 

sasasi Mqottoów 13 Korein”. Lubośny w ostafnim tygódniu mieli 
« siebie dwóch najznaczniejszych kupców z Lipska i Ilambnrga 
i bardzo zżawóżnego Fabrykanta z Berlina, to przecież obroty 
nie były tak wielkie jakby się spodziewać nalezałó i ogranicza 

ły się tylko na 450 cent Węgierskićj i Rossyjskiej jedno i dwu 
strryżowćj wełny, które Berliński fabrykant po czterdzieści tal. 
sakupil; na 50 cent. rozmaitćj wełny jagnięcćj które jeden dom 
Hamburgki zabrał placne po 60 i 70 tal. centnary i ną 15 cen. 
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, przędzarzy i fabrykantów, jako też handlujacych wełnanii 


Polskicj wełny która tutejszy komisańt po/46- tak, nabył: Przy 
tych wszystkich zakupach jasno się pokozywało; jak mocny za- 
chodził niestosunek między surowym materjałem a wy robkami, 
a który dotad powiększćj części, lubo w nie tak wygórowanym 
stopniu, jeszcze się utrzymuje, bo zważajać że potrzeba wełny 
do 
czesania i na sukna, ciagle tu domas napędza, jednakowoż poż 
mimo znacznie już zniżonych cen, nie-mogą oni, wiekszych- ro“ 
bić zakupów, gdyż: nieupatruja w tóm żadnego dla siebie zysku 
ani korzyści. łatwo się to jednak objaśnia, jeżeli wspomnie- 
my; że jeszcze daleko jesteśmy od niskićj stopy "cen welniać 
nych z 1543 roku; i że teraz jeszcze najniższe ceny daleko są 
wyższe od owoczesnych. Z suknami dzieje się tak samo, i to 
pewno jest przyczyną że tak znakomity kupiec, jak przybyły tu 
z Lipska, ktory w 1843 1 1544 r niezmierny wypływ wywierał 
na interesz wełniane na tutejszym jarmarku pomimo bardzo dos 
brego wyboru, po tygodniowym pobycie wyjechał ztad; ani je: 
danego“ łuta niekupiwszy, a dwaj innikupcy także niekupiłi tyle 
ile ich fabryki wymagać się zdają. i 
[r VAA A OE £. 


Londyn 1 kwietnia, W. ciagu upłynionego tygodnia obro- 
ty pszenicą w całem połączonćm hrabstwie szły bardzo ozieble, 
i można ją było kupować po, znacznie zniżonych cenach, W to- 
warze pod kluczem nie zrobiono żadnego interesu, wyjawszy 
jakieś okolicznościowe kupno przez młynarzy, które żadnego 
wpływu na stan targu wywrzeć nie mogło. W przystaniach mo: 
rza, Baltyckiego „poczynione obstalunki po zniżonych cenach; je- 
dnakże nawet 62 fun. Rostocka po 48 szyl z kosztami, frachtu 
razem kupców znaleźć nie może. Na targach Śródziemnego morza 
także łatwićj było czynić zakupy. Lecz obroty czyniono tylko 
w Odeskiem. ziarnie: 
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